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Cena numeru mk. 5.
Dąbrowa — Będzin — Sosnowiec. Sobota 5 marca 1921 roku. Rok XII.

Ceny ogłoszeń: Na 1-ej | 
s t r o m e  w i e r s z  p e t i t o ­
wy mk.  30-
na III s t ro m e  rak. 25- 
na IV s t ro m e  rak. 20- 
n ad e s ła n e  za wiersz  | 
f a r r a o n t o w y  mk. 50- 
D ro b n e  ogłoszenia  poi 
mk. 1.50za wyraz .  Naj-1 
mniej sze  d i o b n e  oglo 
s i e n i e  rak. 15.

Za t e rm in o w y  dru k o g ło ­
szeń r edakcj a  m e o d p o ­
wiada.

R e d a k c j a  1 A d m i n i s t r a c j a  
m i e s z c z ą  sie p o d  JSŁ 4. 
p r z y  u l icy  S t a r o s o s n o *  
wie ck ie j  w S o s n o w c u .

Dziennik polityczny, społeczny i literacki.

A d r e s  dla listów i depesz  
„Iskra*.  Sosnow iec .

Prenum erata wynosi:
Z odnoszeniem miesięcznie

mk. 100.
Z p rz e sy łk ą  p o cz to w ą  

mk. 125 mies ięcznie.

Oddtiały własne: W Będzi­
nie ul. Mał achowskiego  
9, w Dąbro w ie  ul. S i e n ­
kiewicza .

I

S k r z y d ł a  do g ó r y
jeżeli ma ptak na m ydle, to  oznacza że , mydło to  nie jest fabrykacji

i .  C W E l  G E N  HA FT A,
który produkuje mydło z napisem J. Cweigenhaft w 3 gatunkach:

I  ga tunek  (mydło j a s n e  i c iem ne)  z napisem od 63 do 67 proc. ,  cena  hurtowa 56 mk. funt.
II gatunek z napisem od 50 do 55 proc.

III „ „ „ od 40 do 45 „
Na każde 100 funtów mydła jeden kawałek zawiera w sobie
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U H J  Z. f\ L Z j i  U JTi C R C \ U ,  J .  C w eig en h af ta ,  T a r g o w a  7 a w SOSNOWCU
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tmOTJEBO IOO mk. gotów ką.
Od I d o  7 m a r c a  1921 r .

Malownicze  
widoki W łocha r  HERVESA i PIMIfl

Ach, ta CIOTKA
Przewyborna komedjofarsa w 5 aktach ze znakomitą gwiazdą ekranu

Francescą BERTINI w roli głównej.
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D z iś  i d n i  n a s t ę p n e

„Śladem
barbarzyństwa”

Afera szpiegowska w 6 cz. z wojny europ, 
w obrazie tym widzimy szpiegów rosyj­
skich i austrjackich armji oraz potyczki 

patroli.

Konferencja londyńska.
Odpowiedź Ententy.

L o n d y n ,  4 marca.
(Tel.  wł.).

A g e n c ja  H a v a s a  Ogłasza u 
r z ęd o w o ,  Ze Da w c zo ra i s jy ra  
pc s i eazen iu  konferencji  złozył  
L loyd  G e o rg e  oświad czen ie  
n a s tęp u jące  :

P ro p o zy c je  n iemieckie  nie 
z a s łu gu ją  Da bliższe ro z p a t r z e ­
nie ich. W s p o  roniał o tym,  że 
n iemcy d o tąd  nie wypełni li  
różDych zobow ią zań,  jak w 
s p raw ie  d o s t a w  węgla,  w 
s p ra w ie  rozbrojenia,  w s p r a ­
wie ukarania  p rz e s tęp c ó w  w o ­
jenn ych  itd. i zaznaczył ,  że 
jeśl i  n iemcy do pon iedz ia łku  
nie p rzy jm ą  w a r u n k ó w  uch w a ł  
konferencji  paryskie j ,  w tedy  
a l janci  z a s to su ją  na tychm ias t  
nas tępujące  ś rodki  p r z y m u s o ­
w e  : O b s a d z ą  za głębi a  D u i s ­
b u rg  Rub ra -D y seldorf,  p o b ie ­
rać  będą p o d a t ek  od t o w aró w  
niemieckich,  w y w o żo n y ch  do 
k ra jó w  aljantów i u twor zą  g ra ­
nicę  ce lną nad Renem.

Odpowiedz Lloyda Georgea.
L o ndyn ,  [4 marca.

(Tel. wł.).
Na p len a rn y m  posiedzeniu  

kon fe renc j i  wczorajszej  odczy­
ta ł  Lloyd G e o r g e  o św iad cze ­
nie, w k tó ry m  po w iedz ia ł  m. i.:

„Moi P ,  nowie! Moi koledzy 
a ' jaoci  upoważni l i  mnie  do 
odczytania  n as tęp u jąceg o  u- 
ś* iad cz en ia :  R ząd y  m o car s tw  
koalicji  są  zdania ,  że o d p o ­
wiedź d-ra  SimonSa oznacza 
w y p a rc ie  się t r ak t a tu  p o ko jo ­
wego.  Niemieckie  p ropozyc je  
szydzą sofcie z t r ak ta tu  w e r ­
sa lskiego*.

Lloyd  G e o t g e  pr zypomina 
n a s t ęp n ie  podró ż  ag i t acy jną  
d-ra S im on sa  w N ad ren j ' ,  gdzie  
p odburz a ł  przeciw koalicji  i 
zaczepn ą p o s t a w ę  prasy  ni e­
mieckiej  i oświadczył ,  iż czła 
p o s t a w a  N emiec  dowo dzi ,  że 
Niemcy me myślą  o wype łn ie ­
niu w a ru n k ó w  t r ak t a tu  p o k o ­
jo w eg o .

Odpowitdź Simonsa.
Lond yn ,  4 marc a .

(Tel. wł.)

Niemiecki  min is t er  s p r a w  
zagr.  dr.  S im o n s  w o d p o w i e ­
dzi na m o w ę  L loyda  G e o r g a  
tw ierdzi ł ,  i i  al janci  ty lko ple 
rozum ie ją  dobry ch  za mia ió w  
Niemiec  i że w k a ż d y m  razie 
do poniedz ia łku Niemcy dadz ą  
jeszcze  os ta teczna odpow iedź .  
W  kołach en tenty  p r z y p u ­
szczają ,  że N esncy do p o n ie ­
dzia łku p rz ed ło żą  nowe,  p r z y ­
s tępn ie js ze  propozycje .

Radość w Paryżu.
Paryż ,  4 marca.

(Tel. wł.)
Z adow ole n ie  z ciętej o d p o ­

wiedzi,  danej  o iemcom przez  
L loyd a G e o r g e a ,  obj awia  się 
w całej dzisiejsze j  poranne j  
p ra s ie  paryskie j .  W s z y s tk i e  
gaz et y  pa iysk ic  dzisiaj,  w p i ą ­
t ek  ra no ,  ob sze rn ie  opisują  
ca ły p r z e b i e g  wczora j szego  
pos iedzenia  konferencj i  l or -  
dyń skie j ,  wyra ża jąc  przytym 
przekon an ie ,  że Niemcy do 
p o c i e d z u ł u u  spuszc zą  z tonu 
i p o d d ad z ą  s ię w y ro k o m  e n ­
ten ty .

Przygotowania  ententy .
L o n d y n ,  4 marca .

(Tel.  w ł )

M n. B a r t o u x  w y jech a ł  dziś 
ra n o  do P a ry ża ,  by  być w 
tzbie na rozp ra w ach  o p o w o ­
łaniu rocznika 1921 r.

„Dai ly  T e leg rap h *  donosi ,  
iż w d. 2 mai  ca f lota północna 
angie lska  o t r zy m a ła  rozkaz  
t rzym an ia  się w pog otowiu.  
U r lo p y  wsze lk ie  cofnięto.

Z  Belgj i  donoszą ,  iż ar ty -  
lerja belg i j ska  w y ru s z y ła  z 
Bruksel i  na gra nicę  niemiecką.

SPRAWY <5. SL/JSKA
Anglicy popierają 

niemców!
Bytom,  4 marca .

W  Ciotkach,  w p o w i e c e  o- 
leskim,  napadła  na wiec  polski 
ko rupanja  n iem iecka s tos- 
s t ru p l e ró  w.

W  czasie bójki  s t o s s t ru p l - -  
rzy  us i łowal i  dos tać  w s w e  
ręce polskiego mówcę .  Na 
w i a d o m o ś ć  o napadzie  pośpie­
szyło z sąs iednie j  wsi 3' dmiu 
ludzi na odsiecz  w ecu,  pod 
w o d z ą  brata z n a reg o  pisarza 
po lsk iego ,  pana A ' t u r a  G u 
szeckiego.

W yw ią za ł a  się fo rmalna  
bi twa,  w które j  po s t ronie  
n iemieckiej  bra ło  udzia ł  30 
ka rab inów  1 43 r e w o lw e ry .

Polacy mieli wszys tk iege  
ty lko t rzy  r e w o lw e ry  i ki je- 
Przyparc i  do  lasu odstrze l  toć- 
li się, gdy j e d n ak  spost rzegl i ,  
że ogień niemiecki  po  wyc ze r­
paniu  n ab o jó w  słabnie,  rzucili 
się do walki  wręcz.

Po krótkie j  ro zp raw ie  r o z ­
broil i  n iemców,  a o d e b r a w s z y  
im wyżej  w y m ien io n ą  b roń,— 
p o w ą z a o y c h ,  w liczb e 46, 
ods tawi l i-  do kon tro le ra  an ­
g e l s  k ego w Olesku.

Ang l i cy  na drug i  dzień

wszys tk ich  uwięzionych w y ­
puści li  na wolność .

L u d n o ś ć  z teg o p o w o d u  
j e s t  w z b u r zo n a  do n a jw y ż s ze ­
go s topnia .

Stan oblężenia 
na Górnym kląsku?

Bytom,  4 marca .
(Tel. wł.)

B uro  Wolf fa  donosi ,  że ko­
m i s j a  międzysojusznicza za ­
mierza  w dm ach  najbl iższych 
ogłos ić  s tan  w y j ą t k o w y  i s tan  
O b lę ź e m a  Da G. Ś lą s k u ,  aby  
zapewnić  spoko jne  g łosowan ie .  
Z a r a z e m  zakazane być m a ją  
wsze lk ie  zebrania .

Urzędnicy  k o l e j o w i ,  p o l i c y j n i  
i w i ę ź n i o wi e  g ł o s u j ą  w c z e ś n i e j .

Opole ,  4 lu tego.
(Tel. wł.)

K om is ja  między so juszn icz a  
w y d a ła  ro z p orz ądzen ie  d o d a t ­
k o w e  w sp raw ie  g ło so w ao ia  
u rzęd n ik ó w  kole jowych,  poli­
cyjnych,  d o zo rców  więzień i 
więźniów.  O s o b y  te g łosow ać  
mają  w oso bnych  w a ru n k a ch  
już w doiacb 13, t 14 lub 15 
m^rca.

Konfiskata nowego 
transportu broni.

Gliwice,  4 marca.
( l e i .  wł.)

W e  cz w ar t ek  rano  wład ze  
koal icyjne sk o n f i sk o w a ły  na
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Walka z paskarstwem.
Śm ierć paskarzom !

d w o r c u  dw a  k u f r y  i jeden kosz 
p o d ró ż n y ,  za w ie ra jący  40 r r .  
w o l w e r ó w  m a u z e r o w s k i c b ,  50 
g ra n a t ó w  ręcznych i 12 f l i n t .

T j t i e  razy  t e le g ra m y  dono-  
* l ł y  o r e w o lu c j i  w  Ros j i ,  iż 
p rzes ta l i śm y  wreszc ie  w ie ­
r z y ć  t y m  wieśc iom .  Obecn ie  
a ta l i  na j pow ażn ie j sze  ź róc ła  
s tw ie rd z a ją ,  iż i s to ln  e ludność 
m ia s t  s t r ac i ła  c i e r p l iw o ś ć  i 
gnę b ien i  i w y z y s k i w a n i  przez 
b o l s z e w i k ó w  r o b o t n i c y  pod ję l i  
w a l k ę  na śm ie rć  i życ ie  ze 
s w y m i  gnęb ic ie lam i .  Szereg 
depesz pon iższyc h  daje  nam 
ż y w y  ob raz  tego, co się dz ie­
j e  w R os j i  b o l s z ew ic k ie j .

H e l s i n g f o r s ,  4 marca.

R osy j ska  r e w o lu c j a  prze­
c i w k o  s o w ie t o m  t r w a  w d a l ­
szym  ciągu.  G w a ł t o w n e  w a l ­
k i  toczą się na u l icach P e te r ­
sburga i M o s k w y .  R obotn i cy  
z d o b y l i  w ięz ien ie  i a rsena ł  
c z e rw o n e j  g w a r t i j ' .  A r m a t y  
s p ro w a d z o n e  z p r o w i n c j i  b io ­
rą  udz ia ł  w  wa lkach.

Re wel ,  2 marcs.

P o w o d e m  z a m ę tu  w P e te r ­
s b u rg u  jest  n ie s ł y c ha ny  w z ro s t  
l i c z b y  r o b o t n i k ó w ,  p o z b a w io ­
n y c h  w sze lk ie j  p ia cy .  Cała 
lu d no ść  dom aga ła  się g w a ł ­
t o w n i e  pow iększe n ia  w y d z ie ­
l anych  p o r c j i  chieba. D o s z ło  
do k r w a w y c h  w a l k  na ul icach.

G w a ł t o w n e  w a l k i  t o c z y ł y  
się r ó w n ie ż  na u l icach M o -  
s k w v .  Znaczna l i czba czer -  
w o n o g w a r d z i s t ó w  po łączy ła  
s ię z l e w o lu c j o n i s t a m i .

B u n t  w K ro ns z ta dz ie  t r w a  
w  d a lszym  ciągu.

W o j s k a ,  w y s ła n e  przez  rząd  
m o s k i e w s k i ,  me b y ł y  w  stanie 
odebrać  mias ta  pow s ta ńc o m ,  
k t ó r z y  o d m a w ia ją  s ta no wczo  
wszel iz ich r o k o w a ń  z r ządem  
m o s k ie w s k im .

Sy tuac ja  w  ca łe j  R os j i  jest  
ba rdz o  g ro źna  w s k u t e k  b ra k u  
p ra c y  i żyw nośc i .

Paryż,  4 marca.

W  P e te rb u r g u  w y b u c h ł o  
p o w s ta n ie .  W  dz ie lnicach r o ­
b o tn i czych  r o z e g r a ł y  s i j  g w a ł ­
t o w n e  w a lk i .  Z b u n t o w a n i  m a ­
r y n a r z e  w  Kronsz tac i e  p o ­
śp ies zy l i  na p o m o c  pow s ta ń -

Rzeczoznawcy, którzy powró­
c i l i  z Rygi  wczoraj ,  oświadczyl i ,  
że pertraktacje i redagowanie 
t raktatu idą obecnie g ładko  i w

Przesy łka  wys ła na  by ła  z W r o ­
c ław ia  pod adresem p ew nego  
o iemea w G l i w i c a c h

Sosnow iec ,  4 marca.

com. Na u l icach Pe te rsb urg a  
s t rzelano z armat .  S o w i e t  pe ­
t e rs b u rs k i  nie mogąc  o p a n o ­
w ać  ruchu,  n aw iąza ł  r o k o w a ­
nia z pow s tańcami .

L o r .d y o ,  4 marca.

„ T e m p s "  notu je  pog ło skę ,  
iż L e m . i  i T r o c k  , w o b e c  sze­
rzącego się w i z e n ia  r e w o l u ­
cy jne go  w całej Ros j i ,  uc ie k l i  
na K r y m .

Powstanie ogarnia 
całą Rosję.

7. Rew ia  donoszą:  P r r m j e r
es tcńsk i  o ś w ia dc z y ł ,  i *  j e s t  
p rzekon an y ,  ze rząd sow ieck i  
w n a j k ró t s z y m  czasie będzie 
oba lo ny .  W e d ł u g  w i a d o m o ­
ści z na j lepszych ź órlel ,  roz- 
r u  hy ch łopsk ie ,  sk ie row a ne  
p r z e c iw k o  b o l s z e w i k o m ,  sze­
rzą  się z ogr omną szybaoŚCią 
i o g a m ę ł v  już  całą Ros ję  o- 
raz S y b e r ję .

Powstanie krymskich 
tatarów.

Na ca łs m  K r y m i e  w y b u c h ł o  
p ow s ta n ie  ta ta rów.  H a s łe m  do 
w y b u c h u  b y ło  rozs t rze lan ie  
przez  k o m is a r z v  bo l szew ick i ch  
w y b i tn Vcb  dz j l a c z y  p o l i t v c z -  
nych ta tarsk ich :  I b r a g i m a M u r -  
t a ro w a ,  K a r a  B b e ro w a  i C e i t  
O ^ ł y .  P o w s U ń c y  za ję l i  Bach ­
czysaraj ,  gdz  e w y rż n ę l i  w s z y ­
s tk ich  k o m s a r z y .

Urząd telegraficzny w Peter­
sburgu wysadzony w powietrze

Z  Pe te rsbur ga  donoszą,  że 
z b u n t o w a n i  m a ry na rz e  k ron-  
sztaccv roz s t rze la l i  3 k o m is a ­
rzy  bo l sz ew ick ich .  U rz ą d  te 
leg r&f  czny w  Pe te rs bu rgu  zo­
stał  w ys ad z on y  w p ow ie t r ze .  
Rząd  s o w ie c k i  w p a d ł  na ślady 
sprzys iężenta  orzeci  wbo l sze  
w i c k ie g o .  W  C ha rkó w ,e ,  K i ­
jo w ie ,  M o s k w i e  i P e te rs bu rgu  
a resz towano 214 s tude ntów .

tempie szybkim, tak, iż t raktat 
podpisany zostanie najpóźniej  w 
d. 20 marca.

G dyby przed 2 laty rząd 
rozpoczął walkę z paska- 
rzaini, to jest rzeczą pew­
ną, że nie znalibyśmy ani 
cen dzisiejszych, ani nie 
p łacilibyśm y za marki nie­
m ieckie po piętnaście ma­
rek polskich.

Społeczeństwo stale w zy­
wało pomocy rządu, skar­
żąc się na zdzierstwo nie­
słychane, uprawiane przez 
paskarzy, ale wszystko da­
remnie: rząd, zajęty obroną 
granic Polski, nie miał cza­
su na walkę z największym 
wrogiem wewnętrznym —- z 
paskarstwem.

Nadszedł wreszcie czas, 
że zaciśnięto nam pasek 
do tego stopnia, iż tchu 
nam brakło, a oczy w yszły 
na wierzch... jeszcze chw i­
la, a społeczeństwo ssa­
ne, wyzyskiwane, łup io ­
ne przez mnożącą się z 
dnia na dzień hordę pas­
karzy, samo odruchowo 
musiałoby stanąć do walki 
ochronnej i ugai nirować la­
tarnie ścierwem swych ka­
tów —  paskarzy.

Bo pomyśleć jeno: od
papierosów i zapałek po­
cząwszy, a kończąc na ży­
wności i odzieży —  wszyst- 

' ko kupujem y w pasku,
przyczym ceny skaczą z 
dnia na dzień bez żadnej 
przyczyny. Dziś słońce
świeci —  wszystko drożeje, 
bo pogoda; ju tro  deszcz,—  
więc znów ceny skaczą!
Mróz, śnieg, zaćmienie 
księżyca, pełnia, wojna z 
bolszewikami, pertraktacje 
pokojowe, odkładanie ple­
biscytu na G. Śląsku, 
wyznaczenie term inu osta­
tecznego, stra jk udany czy 
nieudany — wszystko to 
dziś powoduje podnoszenie 
się raptowne cen.

A le  cierpliwość ludzka
ma swoje granice i dobrze 
się stało, iż rząd zareago­
wał wreszcie na ję k i w y ­
ciśniętego jak  cytryna spo­
łeczeństwa i rozpoczął wal­
kę z paskarstwem.

T y lko  małe: „a le “ : niech 
czasami z tej w ielkie j bu­
rzy  nie zechce krop ić ma­
ły  deszczyk! M yśm y z za­
dowoleniem czytali, że ko­
bieta, która sprzedała mas­
ło w W arszawie nie po 60, 
lecz po 75 marek za funt 
skazana została na 10 lat 
ciężkiego więzienia. A le 
stokroć przyjem niej nam 
będzie, gdy szereg paska­
rzy, k tó rzy  m iljony zdzie­
ra li z wynędzniałej ludnoś­
ci, zawisną na szubienicy. 
To rząd musi zrozumieć i 
musi zadość uczynić żąda­
niu całego narodu.

Już dziś odzywają się
głosy: „N ic im nie będzie!
W ykup ią  się, bo mają m i­
ljony  “ ! Tę wiarę w potęgę
miljonów trzeba raz naresz­
cie wykorzenić, natomiast 
wpoić musimy w społe­
czeństwo przekonanie, że 
zbrodnia zawsze będzie u- 
karaną i że sprawiedliwość 
w Polsce nie należy do 
przeżytków'...

„Śmierć paskarzom!* —  
oto hasło, co biegnie dziś 
od domu do domu, od u- 
lic y  do ulicy, od miasta do

miasta i biada tym , co 
go nie słyszą, co nie s ły ­
szą gniewnego pomruku 
ludu, ssanego przez wam­
pira —  paskarza.

Rząd nasz musi to zro­
zumieć i musi doprowadzić 
walkę z paskarstwem do 
końca, jeś li chce mieć po­
słuch, jeś li chce, by cały 
naród m ówił o nim. że to 
jest rząd nasz, k tó ry  za­
wsze znajdzie poparcie w 
swych zacnych i mądrych 
poczynaniach.

W  intieniu wygładzanej i 
wyzyskiwanej ludności żą­
damy, by natychmiast znie­
siono wszelkie ka ry  pie­
niężne za paskarstwo, —  
kary, które paskarze ścią­
gają z nas z lichwą, lecz 
by stosowano więzienie i 
stryczek.

To są środki jedyne i 
niezaw’odne zarówno dla 
u'si, jak i dla miast.

(r.)

Olbrzymie składy żywności 
i manufaktury.

Warszaw a ,  4 marca.

(Przez  telefon).

Dz iś dokonano  ca łego szere­
gu a re s z to w a ń  pask a rzy .  W y ­
k r y t o  o lb r z y m ie  s k ł a d y  m an u ­
f a k t u r y ,  t y t o n iu ,  r u k r u ,  ż y w n o ­
ś ć ,  k tó re  op ieczę to wa n o ,  a 
w łaśc ic ie l i  u w ię z io n o .  M ię d z y  
i n n y m i  f i r m a m i  zas łu gu ją  na 
w z m ia n k ę :  f i rm a  B acia Kauf -  
maon ( m a n u fa k tu ra ,  ty to ń ) ,  
W o l f  K o c ha n ow ic z ,  k t ó r y  g r o ­
m a d z i ł  ś r o d k i  ż y w n i  Ściowe na 
w y w ó z  do Rosj i ,  dom  ekspe 
d y c y j n y  U n i o n ,  pos iada jący  
o l b r z y m i e  zapasy,  p rzeznaczo­
ne r ó w n ie ż  na w y  w r t ł  do Ro 
s j i ;  W e r th e im ,  (ul .  K r ó le w s k a )  
o g r o m n y  zapas c u k ru ,  sk ład  
G e m z o w ic z a ,  k t ó r y  pos iada ł  
w agon  herba ty ,  w a g o n  p i r .  
p rz u ,  d w a  wagooy  cu j t ru  i t. p- 

Da lsze  a resz towania  W t o k u .

W drodze do więzienia!
W a r s z a w a ,  4 marca.

Sensac ją  dnia wcz ora jszego 
b y ło  p r z e p row a dz e n ie  areszto­
w an ych  paska rz y  i s p e k u la n ­
t ó w  do w ięz ien ia  w M o ­
k o to w ie .

P rz e p row a dz o no  m ia n o w ic ie  
całą par t i ę  przez ul .  M a rs z a ł ­
k o w s k ą  wczo ra j  o godz.  5 po 
p o łu d n iu  pod  s i n y m  k o n ­
w o je m .

E s k o r ta  z a c h o w y w a ła  się 
nader  su rowo ,  z pa lcem na 
c y n g lu ,  choć n i k o m u  z l i c h w i a ­
r zy  w o je n n y c h  i p j a  wek, ssą­
cych... k a p i t a ły  z rnedol i  o g ó l ­
nej ,  ani  na c h w i l ę  nie z a ś w i ­
ta ła w g ł o w i e  m y ś l  uc ieczk i .

Podczas tej  „ e k s p o r ta c j i *  
s łychać b y ło  g ło sy  ś ród  p r z e ­
c h o d n ió w  r o b o t n i k ó w .

„ D a ć  ich Dam tu ta j  —  m y  
się z n im i  lep ie j  r o z p r a w i m y ! *

Opieczętowanie składów.
W a r s z a w a ,  4 marca.

W  d a lszym  c iągu os ta tn ich  
zarządzeń,  mających  na celu 
w a l k ę  z p as k a rs tw e m ,  w c z o ­
ra j  op ieczę to wano  w ie l k i e  
i lości  r o z m a i t y c h  t o w a r ó w ,  
n a g ro m a dz o n y c h  w  sk ładach:

1) banku h a n d lo w e g o  W a r ­
szawsk iego,  p r z y  ul. Cegla-  
uei  8.

2) k a n t o ru  p r z e w o z o w e g o  
U rvsza  F re y m a n a ,  Pros ta  40 i

3) w s c ho do ieg o  to w .  t r a n ­
s p o r t o w e g o  na Pradze.

N a d to  p ro k u r a t u r a  zajęła się 
r ó w n ie ż  sp ra wą  z a fa ł s z o w y ­
wan ia  D 'O d u k tó w  s p ożyw czych  
i a resz towała  k i l k u  h u r t o w n i ­
k ó w  rnaślarzy,  p rz e ra b ia ją cych  
d ob re  mas ło  na g a t u n k i  na j -  
pcś ledn ie jsze.

P. L u d w i k  Spiess,  p i e r w o t ­
nie z p o w o d u  c h o r o b y  i n t e r ­
n o w a n y  w m ie sz kan iu ,  p rze -  
w ie z i o o y  zos ta ł  w c z o r a j  do  
szp i ta la  w ięz i en ne go.

Dalsze  zarządzenia  —  t r z y ­
mane naraz ie w t a je m n ic y  —  
są w  to ku .

Wieszać paskarzy!
Ł ó d ź ,  4 marca.

„P raca *  łódzka pisze:
W  Ł o d z i  w c z o ra j  a resz to­

w ano  na sku tek  in te rw e n c j i  
w o j e w ó d z t w a  a na z lecenie 
w ład z  są do w ych  M a je ra  T y -  
bera, znanego tu  pow szechn ie  
paska rza  branży  p a p ie r o w e j .

Ł ó d ź  uczc iwa,  Ł ó d ź  r o b o t n i ­
cza, Ł ó d ź  w y z y s k i w a n y c h  o- 
detcbnie  g łęb ie j ,  g d y  d o w ie  
się, iź los ten spo tk a ł  in nych  
paskarzy .

Na onegda js zym  pos iedzen iu  
S e j m u  zg łos zono  w n iosek ,  
w z y w a j ą c y  rząd do w a l k i  z 
p aska rs tw e m .  Rząd przez  u- 
sta m in i s t r a  sp ra w  w e w n ę t r z ­
nych t ł u m a c z y ł  się, że w s z y ­
s tk i ch  pas k a rz y  aresz tować 
naraz ie me może,  g d y ż  me 
pos iana d ok ład ne g o  jeszcze 
ich sp su. N iech j ednak  rząd  
zażąda te go  spisu od i n s t y t u ­
cj i  r obo tn iczy ch .  M v ,  r o b o t n i ­
cy,  w skażemy,  góz ie .szukać 
z łodz ie i  naszego dob ra ,  p t j a “ 
w e k  naszej  k r w i !

Śm ie rć  paskarzom!

Walka w Zagłębiu.
Sosnow iec ,  4 marca.

D o w i a d u j e m y  się, że nad­
szedł  j u z  do w ład z  m ie j s c o ­
w y c h  spis pask a rzy ,  k t ó r z y  
m a j ą  by ć  aresz towani .

L i c z b a  o b e jm u je  ok o ło  30 
n azw isk ,  z k tó ry c h  l w ia  część 
p rzypada na B e d z i r ,  na S o ­
snow iec  zaś, D ą b r o w ę  i na 
p o w i a t  za le dw ie  12.

S ą d z im y  i s p o d z ie w a m y  się, 
że w k r ó t c e  nade jdz ie  l i sta d o ­
d a tk ow a .

O K U L I S T A
D r .  m edycyny

L. C w i bak
Będzin, ul. Kołłątaja Na 30
przy jmuje  ocznych chorych co­
dziennie, oprócz n ie d . ie l .o d  12ys 
do 2 popoł  i od 6-ej do 7 wiecz".

DGK.MEDYC.

Wł. BITNY-SZLACHTł
B. ordynat  k l in ik i  chorób skór­
nych, wenerycznych i moczo- 
p łciowych.  Anal iz, mik roskop 
od 11— 1 po poł: wiecz od 6 —8  

panie od 5 — 6

Ul. Małachowskiego Nr. 16.

D r .  M e d y c y n y

WASYlil KEKflłtO
specjalne choroby weneryczne, 
skórne, moczopłc iowe Badania 

k rwi  Preparat 606 i 914 
(Neosalvarsan).

Przy jmuje  środy i piątki  od 10— 1 
p p i od 5 — 7 wiecz., w dni  po­
zostałe od 12— 2 po południu  
i 5—7 w. w dni  świąt, od 10— 1 pp. 
BĘ D ZIN ,  ul. K O Ł Ą T A J A  33.

Marja DZIEWANOWSKA
choroby kobiece i akuszerja  

D ą b r o w a  G ó r n i c z a
(na Red-n ie)  róg Sławkowskiej  

i Król .  Jadwigi .  

Przy jmuje  od 4 — 7 p p.Pamiętajcie o G. Śląsku.

Rewolucja w Rosji.
Wallti *  Petersburgu, Moskwie, Kronsztacie.
Ucieczka Lenina i Trockiego.

Sprawa pokoju z Rosją.
Podpisanie traktatu 20 marca.

Warszawa, 4 marca.
(Tel.  w ł )



FIASKO.
Próżno chciano straszyć nąs , 
W idmem strajku i bezrząau,
M am y światło, wodę, g az,
Nie. zabrakło nigdzie prądu,

W  całej Polsce z  Bożą łaską, 
S tra jk  kompletne zrobił f  iasko

J u ż  bolszewik sła ł na świat,
Swoje radia tryumfalne,
Cieszył się przedwcześnie gad,
Co swe macki niewidzialne,

1 swe ślepia z łe , czerwone, 
W ciąż Wyciąga w naszą stronę.

P rzyszłość  nas nie s tra szy  ju ż, ■ 
Mamy ufność w dobrym losie. 
Zwyciężyła prawość dusz,
N aród stanął p r zy  Witosie.'

Gotów bronić swoich chramów, 
P rzed  terorem kilku chamów.

NEMO.

Kalendarzyk. k o  m u m k a t  na ten sa m  tem at

D ziś Euzebiusza  

jutro W iktora i Fryderyka
Wsch. słońca 6 m . 3 6  

Zachód „ 5 m . 47

K R O N I K R .
O bce k a p ita ły  d la  P o l­

sk i A p e l  f>. S i e c z *  o w s k i e g o ;  
z w - ó c o n y  d> ka pi ta łu  za g r a ­
n i c z n e g o ,  z a c h ę c a j ą c y  g o  do  
w s n ó ł p r s c y  nad o d r o d z e n i e m  
g o s p n d a r c z y m  P o ls k i ,  w y w o ­
ła ł  ży  w e  e c h o  w S z w a j c a r j i .  
Jalr s ł y s z y m y ,  w dniach  naj ­
b l i ż sz yc h  p r z y b y ć  m a i*  do  
W e r  s z a vv y p r z e d s t a w  c ie l e  
d w u c h  p o w a ż n y c h ,  ś w i a t o w e j  
s ł a w  y p r z e d s i ę b i o r s t w  p r / e  
m y ś l o w y c h ,  jako  d e l e g a c i  p r z e ­
m y s ł o w e g o  ś w i a t a  s z w a j c a r ­
s k i e g o  dla zb a d an ia  waru n  
k ó w  i p o r o z u m i e n i a  s i ę  w  k wc -  
stji  e w e n t u a l n e g o  p r z e n i e s i e n i a  
w  c a ł o śc i  lub c z ę ś c i  za t - l adó w  
p r z e m y s ł o w y c h  d o  Po lsk i .

21ywe  z a i n t e r e s o w a n i e  w z b u ­
dz i ła  ta s p r a w a ,  z w ł a s z c z a  w 
"Szwsjcarjt  r o m a ń s k i e j ,  g d z i e  
k r y z y s  e k o t u  m ic z n v  d aj e  s i ę  
m o c u i e j  o d c z u w a ć .  1 tak „ A s -  
s o s ’a t iou  d e s  Industrie*  va u d o i -  
s e a ‘ , w p o r o z u m i e n i u  z v<m- 
d e ń s k ą  i?bą h a n d l o w ą  w y s t o ­
s o w a ł a  c y r k o la rz  do  n a j p o ­
w a ż n i e j s z y c h  f«Dryk  w  s p r a w i e  
z a a n g a ż o w a n i -  k a pi t a ł ó w  s z w a j  
c a r s k i c h  w  p r z e m y ś l e  p o l s k i m .

W  S z w a j c s f j i  jniemiecki»*j  
k w e s t j ą  tą za ję ła  s i ę  „ S o c e  e  
S u i s a e  d e s  C o n a t r u c b o n s  de  
M a c h i n e * ' 1, r o z s y ł a j ą c  r ó w n i e ż

C eny le k c j i  m u z y k  K o ­
ło  n a u c z y c i e l i  m u t y i t i  otrzy-  
m a ło  z a m ' e s z c i.ony w „Ku rje -  
n e  W a r s z a w s k i m ' '  z dnia l l  
s t ycz n ia  r. b. w y k a z  n o r m  bo-  
n o r a r j ó w  za l e kc je  m u z y k i ,  
u c h w a l o n y c h  na o g ó l n y m  z e ­
braniu  , P o l s k  e g o  s t o w ,  p e ­
d a g o g ó w  m y r y k ó w * 4 m i a r o d a j ­
ny a U  w s z y s t k i c h  m u z y k ó w  
w kraju,  p r z y c z y n i  p e d a g o d z y ,  
m i e s z k a j ą c y  w m ia s t a ch  d u ­
ży c h  i uzn ani ,  m o g ą  o z r a c z ź ć  
b o m r a r j a  w e d ł u g  s w e j  w o l i .  
N o r m y  s ą  na s tę pu ją c e .

N a u c z y c i e l e  wyk  w j  l i f ik o w a -  
ni p o b  e r a ć  w in ni  za nu u kę  
g r y  na f a r t e o j a m e ,  s k r z y p c a c h  
i etc.  p o  150 za g o d z .  t. j. mir. 
12oO m i r t  ę c z n ie  za iettcji 8 
o ł a t o y c h  m i e s i ę c z n i e  z jg óry .  
Z a  p r z e d m i o t y  t e o r e t y c z n e ,  tak  
s a m o ,  z b i o r o w o  zaś  mir. 350  
ze g o d z i n ę .  Ś p i e w  s o l o w y  od  
100 do  200  tuk. n g g od z .

N a u c z y c i e l e  p o c z ą t k u j ą c y  i 
u c z m o w i e  s z k ó ł  muz .  p o b i e r a ­
ją n o r m y  n iższe .

U m o w a  i r w !  c a l y  rok  s z k o l ­
ny.  W y p o w i e d z e n i e  mus i  n a­
s t ą p i ć  na m ie s i ą c  p 'er wej .  L e k ­
cje w d o m a c h  ob l i cza  s i ę  od  
50 d o  100 proc.  droże j .  W  m ia ­
rę  w zr a s t a n ia  d r o ż y z n y  c e n ­
nik s i ę  zm ie n i a .

Z Rady miejskiej.
P o s i e d z e n i e  C z w a r t k o w e  z a ­

c z ę ł o  s ' ę  p ra w ie  z u w u g o d z i r -  
nyrn o p c ż m e n  em.

Z  racji  tej z a ł a t w i o n o  t jdko  
10 p u n k t ó w  p o r z ą d k u  o o r a d .

P r z y  o t w a r c i u  p o s i e d z e n i a  
n o w o  w y  b r i n y  p r z e w o d n i c z ą c y  
ra d y  m ie j s k i e j ,  df.  Z a h o r s k i ,  
z ł o ż y ł  s w o j e  p o d z i ę k o w a n i e  
r ad z i e  za ł a s k a w y  i z a s z c z y t u y

w y b ó r ,  j e d n o c z e ś n i e  w y r a z i ł
u z n a n ie  za pracę  i trudy" s w o ­
jem u  p o p r z e d n i k o w i  r. K o r z e ­
n i e w s k i e m u ,  p r o s z ą c  rad ę  o 
w y r a ż e n e  s w e g o  p o d z i ę k o w a ­
nia p rz e z  p o w s t a n i e ,  c o  t eż  
w s z y s c y  z e b r a n i  uc zyni l i .  P r z e ­
w o d n i c z ą c y  n a s t ę p n i e  z a w i a -  
dóriiT o ' p r z y b y c i u  na p o s i e ­
d z e n i e  n o w e g o  ł a w n i k a  m a ­
g i s t r a c k i e g o ,  p. J. Wolfa.

S e k r e t a r z  ra d y  m i e j s k !ej.  r. 
Ę i r ą ń s k ' ,  o d c z y t a ł  s z e r e g  n a ­
d e s ł a n y c h  k o r e s p o n d e n c j i ,  p o ­
c z y m  p r z e w o d n i c z ą c y  o d c z y ­
ta! n a g ł y  w n i o s e k ,  z ł o ż o n y  
P ’ zed  p o s i e d z e n i e m  prze z  m*-  
g s u ą t  o >?vs aoii! d e l e g a t ó w  
z‘ S  >si o * c a  na d ó h oc zn y  z jaz d  
z w i ą z k u  m ias t  w W a r s z a w i e ,  
m a ją c y  s i ę  o d b y ć  w dniu  15 
t tw ie tu i ś  r. b. M a g i s t r a t  od  
s e b i ę  d e l e g o w a ł  2 p r z e d s t a ­
w i c i e l i  w o s o b i e  p r e z y d e n t a  
T  N i e r n s e e g o  i ł a w n ik a  T. 
Cajupr'ii. R a d z i e  m ie j sk ie j  z. 
p o ś r ó d  s w e g o  g r o n a  p r z y s ł u ­
g u je  p r i w o  w y s ł a m a  na ten  
zjazd J p r z e d s t a w i c i e l i .  K o m ­
p r o m i s o w y  w n i o s e k  w i ę k s z o ­
ści  kon  w en tu  s e n j o r ó w  w s p r t -  
w i e  d e l e g a t ó w  z ra m ie n i a  r a ­
dy  m i e j s k i e j  przez  z e b r a n v c h  
nie  zo s ta ł  przy ję ty .  W y b ó r  
tych  d e l e g a t ó w  zab ra ł  n a d ­
z w y c z a j  dużo  cz as u .  Tarcia  
w y w o ł a n e  z o s t a ł y  pr ze z  k lub  
P .P  S .  T.  z w .  p r a w ic a  chc iała ,  
a ż e b y  radni  P.  P. S.  zrzek l i  
s i ę  s w o j e g o  k an d y d at a ,  w o b e c  

.tego,'  ze  m a ją  s w e g o  p r z e d ­
s t a w i c i e l a  w o s q b i e  c z ł o n k a  
m a g i s t r a c k i e g o  p. C a ł u n ia .  Le-  
viic’a nie w c h o d z i i r  w to,  k to  
i /  jakie j  partji  j e s t  r e p r e z e n ­
t o w a n y  w d e le g a c j i ,  z r a m i e ­
nia m agi s t rat u ,  i Zadała w y ­
boru  j t ' d n eg o  p r z e d s t a w i c i e l a  
7. gro n a  ra d n y ch  s w e g o  k lubu.  
W y b o r u  d e l e g a t ó w  ra dn ych  
w r e s z c i e  d o k o n a n o  prze z  o g ó l ­
n e  f o r m a l n e  g ł o s o w a n i e .  D o  
g ł o s o w a ń  a z ł o ż o n e  z o s t a ł y  2 
l i s ty ,  z k tó r y c h  w y b r a n o  w 
r e z u i t a c e  na d e l e g a t ó w ;  rr. R.
Ja ża  ( P P S ) ,  dr.  A.  P e r e i n u n  
( ż y d z  ) i A .  M. M c h a e l  (Klub  
tn ie sz c za ń sk ' ) .

P i e r w s z y  p un kt  o b ra d  z a ł a ­
t w i o n o  b ez  ż a d n y c h  s p o r ó w ,  a 
m i a n o w i c i e  w y b r a n o  j e d n o ­
g ł o ś n i e  na ł a w n i k a  sąd u  p o ­
koju  na m i e j s c e  u s t ę p u j ą c e g o  
p. St.  U m e r z y c k i e g o ,  —  z n a ­
n e g o  a r t y s t ę  ma larza ,  p. J.
W r z e s i ń s k i e g o .  W  s p r a w i e  
d r u g i e g o  p u n k t u  u c h w a l o n o  
nie t w o r z y ć  o s o b n e j  k o m is j i ,  
m aj ą c ej  za z a d a n ie  u s ta la n i e  
w z r o s t u  k o s z t ó w  i c e n ,  c e l e m  
w y r ó w n a n i a  p en s j i  u rz ę d u i  
k o m  i z a r o b k ó w  r o b o t n i k o m  
m iej sk im .  N a s t ą p i ł o  to z tych  
w z g l ę d ó w ,  2e j u ż  i stnieje  s p e ­
cja lna  r z ą d o w a  k o m is ja  s t a t y ­
s t y c z n a ,  k tóra ma tak ie  s a m e  
ż a d a rr e i że JV(<»rze w niej  
u dz ia ł  p r z e d s t a w i c i e l  m a g i s t r a ­
tu, o t r z y m y w a n e  w i ę c  d a n e

w s p r a w i e  n o r m o w a n i a  p o d ­
w y ż e k  b ę d ą  w z u p e ł n o ś c i  o d ­
p o w i e d n i e  do  p o w z i ę c i a  s t o ­
s o w n y c h  u ch w a ł .  III. P r z y j ę t o  
3p  w i a d o m o ś c i  s p r a w o z d a n i a  
k o m is j i  s k a r b o w e j ,  k o m is j i  b u ­
d o w l a n e j  (r. M r o k o w s k i ,  j e f e -  
ru iąc  p ią ty  p u n k t  ob rad ,  w y ­
razi ł  s ię ,  ż e  s p r a w o z d a n i e  j e g o  
je t b a r d z o  m iz e r n e .  Z  p o w o ­
du s ł a b e g o  z a i n t e r e s o w a n i a  
c z ł o n k ó w  k o m is j i ,  lu d n o ś ć  m o ­
że  s i ę  r a d o w a ć ,  ż e  z g o t o w a n o  
jej „ m i z e r j ę  b u d o w l a n ą " ) ,  k o ­
misj i  k w a i e r u u k o w e j  i z d r o w i a  
p u b l i c z n e g o .

C i e k a w e  by ło  z a w i a d o m i e n i e  
dr. Z a b o r s k i e g o ,  ż e  w k o m i s j i  
p rz e z  ca ły ioic n ie  brał  w c a l e  
udz ia łu  r. G a w r o n ,  p r z e d s t a w i ­
c ie l  k l u b u  P. P. S .  W i d o c z n i e  
p e p e s o w c o m  ua z d r o w i u  w y ­
b o r c ó w  n ie za l eż y .

S p r a w ę  ku p na  g ru ntu  pr zy  
ul. C ie p łe j  od  m i ł ż .  R u s k ó w  
r e f e r o w a ł  p r z e d s t a w i c i e l  zar zą ­
du mi as ta ,  p.  T .  C a łu ń .  P o  
w y p o w i e d z e n i u  u w a g  p r z e z  r. 
W i e c z o r k a ,  w n i o s e k  m a g i s t r a ­
tu pr zy ję to  j e d n o g ł o ś n i e .

W n i o s e k  k o m i s j i  ? -c h™”  
s p r a w i e  „ m ie j s k ic h  k u r s ó w  
p r z e m y s ł o w y c h "  r e f e r o w a ł  r. 
B a r a ń s k i .  Pr z y  ty m  w n i o s k u  
w y w i ą z a ł y  ś i e  z n o w u  o ż y w i o ­
ne o b r a d y .  S z e r e g  m ó w c ó w  
w y p o w  e i z i a ł  s i ę  i a c a ł k o w i ­
t y m  p r z y j ę c i e m  w n i o s k u  ko mi  
sji  3 ch,  j ó l y m e  r. W i e c z o r e k  
w y s t ą p i ł  z n ie c o  o d m i e n n y m  
z a p a t r y w a n i e m .  O  w r a d n y  w  
p r z e m ó w i e n i u  s w o i m  z a z n a ­
cz ając ,  iż m e  jes t  p r z e c i w n i ­
k ie m  p o w s t a n i a  tych  kursóvy,  
m a j ą c y c h  na ce lu  d o k s z t a ł c a ­
n i e  m ł o d z i e / y  r z e m i e ś l n i c z e j ,  
w n o s i ł  o n iena da  w a n i e  im c h a ­
rak ter u  k u r s ó w  m ie j sk ic h ,  w y ­
ra ż a j ą c  o b a w ę ,  że  rząd m o ż e  
c z a s a m i  zrzuc ić  z e  s w o i c h  bark  
c i ę ż a r  c z ę ś c i o w e g o  s u b s y d j o -  
w ania  tych  k u r s p w  na b ie d n ą  
k a s ę  m ie j sk a .  N i e  w p ł y n ę ł o  
to na p o g lą d  ra n y  —  w n i o s e k  
k o m is j i  3-cb  z e  w s z y s t k i m i  jej  
p o p r a w k a m i  p r z e s z e d ł  c a ł k o ­
wi c i e .

W  k o ń c u  z a ł a t w i o n o  j e d n o ­
m y ś l n i e  s p r a w ę  u t w o r z e n i a  
k u r s ó w  dla a n a l f a b e t ó w  po-  
w y ż e j  lat  14, w m y ś i  w n i o s k u  
w s p o m n i a n e j  k om is j i  3-ch.

D a l s z e  4 p u n k t y  o b r a d  o d ­
r o c z o n o ,  na w n i o s e k  r. dr.  Z i e ­
l e n i e w s k i e g o ,  z p o w o d u  p ó ź ­
nej g o d z i n y .  P o s i e d z e n i e  z a m ­
k ni ę to  o g o d z i n i e  11 w iec z .

N a dobrej drodze. II g ie
T o w a r z y s t w o  p o ż y ć z k o w o - o -  
s z c z ę d n o ś c i o  w e  w S o s n o w c u  
p o r z u c i ło  za m ia r  l i k w id ac j i  i 
za m ie r z a  m e t y i k o  r o z p o c z ą ć ,  
lec? i r o z w i n ą ć  s w o j ą  dz ia ła ) ,  
n o ś ć .  W  ce lu  u r u c h o m i e n i a  l e ­
żą c y c h  k a p i t a ł ó w  oraz  w ce lu  
p rz y j śc ia  z p o m o c ą  s w y m  Człon ­
k o m  T o w a r z y s t w o  to z a k u p i ł o

w L o d z i  w i ę k s z ą  i l o ś ć  b i a ł e ­
g o  t o w a r u ,  który  r o z s p r z e d a  
s w y m  c z ł o n k o m  p o  c e n a c h  
w ł a s n y c h ,  które,  o i le s i ę  z d a ­
j e ,  b ę d ą  o p o ł o w ę  n i ż s z e  o d  
cen,  p o b i e r a n y c h  w s k l e p a c h  
s o s n o w i e c k i c h .

P r a g n ą c y  n a b y ć  ten t o w a r  
c z ł o n k o w i e  m u s z ą  s i ę  z a p i s y ­
w a ć  i s k ł a d a ć  zadatk i  w  g o ­
dz inach  b i u r o w y c h .

S to w a r z y s z e n ie  lo k a ­
to ró w . N i n i e j s z y m  z a w i a d a ­
mia  s w y c h  c z ł o n k ó w ,  ź e  d la  
w z a j e m n e g o  u d o g o d n i e n i a  z 
d n i e m  7 b. m. r o z p o c z y n a  
p r z y j m o w a n i e  l o k a t o r n e g o ,  dla  
w r ę c z e n i a  w ł a ś c i c i e l e m  n i e r u ­
c h o m o ś c i .

M ianow anie. P. s ę d z i a  
o k r ę g o w y  F e l i k s  O p ę c h o w s k i  
z o s t a ł  m i a n o w a n y  d e k r e t e m  
n a c z e l o i k a  p T ń s t w 7 ~ z ”!Tnia~ 9 
ub.  m. p r e z e s e m  s ą d u  o k r ę g o ­
w e g o  w  S o s n o w c u .

Z p o czty . P r z e d  t y g o d ­
n i e m  z a a p e l o w a l i ś m y  d o  p.  
i n s p e k t o r a  p r a c y ,  by w e j r z a ł  
w  s t o s u n k i  z d r o w o t n e  na p o c z ­
cie  w  S o s n o w c u .  P.  in s p e k t o r  
uz n a ją c  s ł u s z n o ś ć  n a s z y c h  z a ­
r z u t ó w  co  do  s k a n d a l i c z n e g o  
p o m i e s z c z e n i a ,  n ie  o d p o w i a d a ­
j ą c e g o  o a j e l e m e o t a r n i e j s z y m  
p o j ę c i o m  o h y g je n ie ,  z w r ó c i ł  
s i ę  w  tej  s p r a w i e  o  i n t e r w e n ­
c j ę  dó  mini s tra  pracy ,  k tór y  
ze  s w e j  s t r o n y  z a a p e l o w a ł  w i ­
d o c z n i e  d o  o d n o ś n e g o  m in i ­
s ter  jum ,  g d y ż  w c z o r a j  p r z y b y ł  
d o  S o s n o w c a  i n s p e k t o r  p o c z t  
i p r z e k o n a ł  s i ę  sa m ,  że g o r z e j  
niż j est ,  b y ć  Die m o ż e .

B y l e  s i ę  ty lk o  n ie  s k o ń c z y ­
ło  na o g lę d z in a c h .

W y ro k i śm ierci za  ban­
d y ty z m . 25 l u t e g o  w v r o k i e m  
s ą d u  d o r a ź n e g o  w  Ł o w i c z u  
m i e s z k a ń c y  m i a s t a l S o h a c z e w a ;  
T o m a s z  S z e j k a ,  lat  22,  S t a n i ­
s ł a w  O l s z e w s k i ,  lat  46,  K a ż i -  
n r e r z  N o w i c k i ,  lat  29 i m i e s z ­
k a n ie c  w s i  A l t a n k a ,  gra. M ło -  
d z i e i z y n ,  p o w i a t u  S o c h a c z e w -  
s k i e e o ,  A d a m  L e w a d o w s k i ,  
lat 29 za d o k o n a n i e  w  dniu  10 
l u t e g o  r. b. z b r o j n e g o  n a p a d u  
b a n d y c k i e g o  na d o m  g o s p o d y ­
ni M ar j a nn y  R a d z i k o  w s k i e j ,  
w e  w s i  W ł a d y s ł a w ó w ,  g m i n y  
C h o d a k ó w ,  p o w .  S o c b a c z e w -  
s k i e g o ,  zo s ta l i  s k a z a n i  na k a ­
rę ś m i e r c i  przez  r o z s t r z e la n ie .

W y r o k  w y k o n a n o  w  dniu  
26 l u t e g o  o g.  8 m. 50 ran o .

R o zstrze la n ie . K o r e s p o n ­
d e n t  d * s z  t e l e fo n uj e  n a m  z  
W a r s z a w y ,  iż w c z o r a j  r o z ­
s t r z e l a n o  tam za z b r o d n i ę  
s o r z e n i e w i e r z e n i a  p o r u c z n i k a  
B o l e s ł a w a  H o ł u p e c k  e g o  i 8 
s z e r e g o w c ó w  za z b r o j n e  ra­
bunki .

Podpalaczka.
P O W I E Ś Ć .

11 .

—  S k a r b i e  mój  d rog i ,  lu b e  
u k o c h a n e  d z i e c i ę  —  s z e p ta ła  
d oń  z c i cha .

C h ł o p i e c  o t w o r z y ł  ocz ę ta .
—  M a m o ,  m n i e  z i m n o — rzekł  

s u k i e n k a  m o ja  c a ł k i e m  z m o c z o ­
na.

—  Z i m n o  ci? — b ie d n e  d z i e ­
c ię .  A  w i ę c  t rz eb a  i ść ,  * b y ś  
s i ę  rozg rza ł .  I p o s t a w i w s z y  
J u r s s i a  na z iem i  p o d n i o s ł a  s i ę  
s a m a .

G o ś c i n i e c  r o z w i j a ł  s i ę  przed  
nią ,  jak b ia ła  w s t ę g a  ro k cę c  
g d z  i es  d a le k o  w w i e ś  c i e m n ą .

-— G d z ie  i ść ? —  pytała s i e b i e  
z  r o z p a c z ą . —  C o  rob  C? —  C o  
Się z e m n ą  s t a n i e ? — U c i e k ł a m .  
—  D l a c z e g o ?  —  C z y ż  r z e c z y ­
w i ś c i e  p o w a ż o n e b y  s i ę  m n ie  
o s k a r ż y ć ?  —  C z y ż b y  mi  m e  
u w i e r z o n o ?

D r e s z c z  z i m n y  w s t r z ą s n ą ł  
j e j  c ia łem .  P r z y p o m n i a ł a  s o ­
b ie s ł o w a  J a kó ba:  „ P r z y g o t o ­
w a ł e m  tak w s z y s t k o ,  a ż e b y  
ca łe  o s k a r ż e n i e  p a d ł o  na c i e ­
bie"

—  T a t l  w y s z e p a ę ł a  —  
m i a ł  s ł u s z n o ś ć ,  oni  m n i e  o s k a r ­

żą! — Z n a j d ą  w y p r ó ż n i o n e  b u ­
telki  po p e t r o l e u m .  P r z y p o m n ą  
s o b i e  w y r a z y  n i e r o z w a ż n i e  
u r z e z e m n i e  w y r z e c z o n e ,  jak i ­
mi  g r o z i ł a m  r h i u  L a b r o u x .  
W y r a z y  tc p o t ę p i  (DOICa J ę .  
s t e m  zg u b io n ą !  U . i e k a ć  da lej  
potrzeba! .

I p o c h w y c i w s z y  za r ę k ę  J u -  
ras ia ,  s z y b k o  u d a ła  s i ę  w d r o ­
gę.

—  M a r n o ! —  m ó j  ko nik ,  mó j  
k o n ik  —  w o ł a ł o  d z i e c i ę  o g l ą ­
d a ją c  s i ę  za p o z o s t a w i o n ą  na 
t r a w i e  z a b a w k ą .

J o a n n a  w r ó c i w s z y  s i ę  po t a ­
k o w ą ,  o d d a ła  j ą  c b ł o p c z y n i e ,  
p o c z e m  w r a z  z n im  s p i e s z n i e
udała  s i ę  w  d r o g ę .

—  D o k ą d  i d z i e m y ,  m a m o ? —  
p y u ł o  d z i e c i ę .

—  N ie  w i e m  mój l u b y — o d ­
rz ek ła  s m u t n o  m ł o d a  k o b ie ta .

J ak to ,  m e  w i e s z  m a m o ?
N i e  w ie m , . .  Id z i e m y  na  

ł a s k ę  Boż ą .
A  w i ę c  to B ó g  d o b r y  nas  

p r o w a d z i?
—  T a k .
—  T o  id ź m y .
S z l i .  B i e d n a  m a tk a  p o w t a ­

rzał - :  „ B o ż e !  c o  s i ę  z nami
s tan ie"  a ł z y  z jej o c z u  p ł y ­
n ę ły .  S ł o ń c e  u k a z y w a ć  s ię  za ­
c z ę ł o  na h o r y z o n c i e ,  j a s n e  ra ­
d o s n e .  jak g d y b y  p r a g n ę ł o  p o ­
c i e s z y ć  z i e m i ę  p o  n o c y  c i e m ­
nej ,  burz l iwej ;  g o ś c i n i e c  j e d ­

nak by ł  p u s t y m  zu p e ł n te .  J o ­
anna u tk w i ła  w z r o k  z a ł z a w i o ­
n y  w d a i ,  p atr ząc  na n ie s k o ń -  
cz en  e  c i ą g n ą c ą  s ;ę  d r o g ę ,  z 
które j  d e s z c z  o b m i ó t ł  k u i z a w ę .  
N a g l e  z a t r z y m a ł a  s ię  w m i e j ­
sc u .  D w i e  lu d z k i e  s y l w e t k i  
u k a z a ł y  s i ę  na Śnieżce w y c h o ­
d zącej  z Tatii,  d o t y k a j ą c e j  do  
g o ś ć  ńca .  Byl i  to  d wa j  konni  
żan darmi .  P o d  b l a s k i e m  s ł o ­
n e c z n y m  i s k r z y ł y  ich kask* i 
s r e b r n e  g a l o n y  u ni f or m u .  P r o ­
w ad z i l i  o m  p rze d  s o b ą  k o b i e ­
tę o k r y t ą  ł a c h m a n a m i ,  ż e  s k r ę ­
p o w a n y m i  r ę k o m a .  B y i a  to 
u w i ę z i o n a ,  k tó r ą  w ie d l i  po d  
k o n w o j e m ,  aź do m ie j sc a  p r z e ­
znac ze n i a .  Z d a w a ł o  s i ę  J o a n ­
nie,  ź e  wid z i  s a m ą  s i e b i e ,  s i e ­
bie. . .  n i e w i n n ą ,  u cz c iw ą  k o b i e ­
tę,  p r o w a d z o n ą  ja k  ta z ł o d z i e j ­
ka,  jak p o d p a l a c z k a ,  z k a j d a ­
na mi  na r ę ka c h  w ś  ó d  p r z e d ­
s t a w i c i e l i  p r a * a .  D r e s z c z  z i m ­
ny p r z e n i k n ą ł  ią aż d o  s z p ik u  
kości .  P o c h w y c i w s z y  na r ę e e  
Ju ras ia ,  w b i e g ł a  w  p o b l i s k i e  
za r oś la .  U k r y w s z y  s i ę  tam,  
pa tr zy ła  z t r w o g ą  prz e z  g a ł ę ­
z i  i l i ś c i e  z r o s z o n e  k r o p la m i  
d e s z c z u .  W  t y m  p o s ł y s z a ł a  
m o n o t o n n e  s t ą p a n i a  i tom i d o j ­
rza ła  j a d ą c y c h .  N o w y  d r e s z c z  
p r z e b i e g ł  jej c iało;  u k r y ła  s i ę  
j e s z c z e  g ł ę b i e j  w  g ę s t w i n ę .  Ju  • 
raś  n i e p o j m u j a c  co to w s z y s t ­
k o  z n a c z y ,  chcia ł  c o ś  p r z e m ó ­

w ić ,  l ecz  za m i l k ł  na g e s t  m a t ­
ki p e ł e n  p rz e s t ra c hu .

Ż a n d a r m i ,  jadąc  g o ś c i n c e m »  
zn ik n ę l i  w k r ó t c e  w o d d a l e n i u  
w r a z  z u w i e z i o n ą ,  jaką  p r o ­
w ad z i l i  J ó a n n a  je sz c z e  c z e ­
ka ła .  N a j b o l e ś n i e j s z e  m y ś l i  z a ­
w ł a d n ę ł y  jej u m y s ł e m .  R o z ­
p a c z  ją o g a r n ę ł a .

—  A  j ed na k  m e  j e s t e m  w i n ­
ną! —  z a w o ł a ł a .  —  T e n  c z ł o ­
w ie k ,  ten n ę d z n i k  s p e ł m ł  te  
w s z y s t k i e  z b r o d n i e ,  a ja , ja.. .  
m u s z ę  s i ę  u k r y w a ć ,  j e s t e m  
o s k ar ż o n ą .  Ja, ja,  u c z c iw a ,  
n ie w in na !  —  Tu p r z e r w a ł a  na­
g le .

—  N i e w i n n a  z a m i a r ó w ,  tak* 
—  ni c » » n ó w  w oł a ła ,  d r ż ą c  c a ­
ła. —  N a l e ż a ł o  mi j e d n a k  p o ­
jąć  z n a c z e n i e  t e g o  m k c z e m n e -  
e o  l i s tu i z a w i a d o m i ć  po l i cję .  
B y ł a m  s t r a ż n ic z k ą  fabr yki ,  a 
z a t e m  p o m i m o  w s z y s t k o ,  z g i ­
n ąć  p o w i n n a m  na s t a n o w i s k u ,  
a m e  u c ie k a ć !  Jeż e l i  by ła m  
o b e c n ą  r ó w n i e  jak i t en  n ę d z ­
nik J a k ó b  p rz y  z d a w a n i u  r a ­
c h u n k ó w  p rz e z  k a s y e r a ,  c z e ­
m u ż  u ie p r z y p o m n i a ł a m  s o b i e ,  
ź e  s u m a  b l i s k o  d w u s t u  t y s i ę c y  
f r a n k ó w  z a m k n i ę t ą  w k a s ie  
z o s t a ł a ?  C z e m u ż  n ie p o r o z d z i e ­
l a ł a m  p a z n o g c i a m i  t w a r z y  t e ­
g o  z ło dz ie ja ,  m o r d e r c y ,  c z e ­
m u ż  w r e s z c i e  n ie  u c z e p i ła m

j e g o  u b r a n ia  w o ła ją c :  o t o
z b r o d n ia r z .  B y ł b y  m n i e  zab i ł ,

l ecz  c z y ż  n ie  l epie j  s t o k r o ć  
u m r z e ć ,  jair s t a n ą ć  przed s ą ­
d e m  w o b e c  tak p o t w o r n e g o  
osk arżen ia !

P o w y ż s z e  s ł o w a  J o a n n y  
p r z e r w a ł o  o d e z w a n i e  s i ę  Ju- 
rąsia.

—  M a m o ! — z a w oł a ł ,  p r z e r y ­
w a ją c  s ł o w a  J o a n n y  —  m a m o  
j a m  g ł o d n y .

G l o s  t en d z i e c i ę c i a  u d e r z y ł  
jak g r o m e m  w / jej se r c e .  S y n  
jej g ł ó d  c i erp ia ł ,  c z y m  g o  p o ­
ż y w i ć ?  P r z e t r z ą s a ł a  k i e s z e ­
n ie s w e j  s u kn i ,  s p o d z i e w a j ą c  
s i ę  tam  z n a l e ś ć  p o r t m o n e t k ę  
z d w u d z i e s t o m a  fran kami .  N i e ­
s t e t y ,  pró żu a  nadzieja !  z o s t a ­
wała ją na s t o l e ,  w s w o j e m  
m i e s z k a n i u .  W  k i e s z e n i  z n a ­
laz ła  j e d y n e  s z e ś ć  sous . . .

—  W s z y s t k o  s ię  na m n i e  
s p i z y s i ę g ł o !  —  z a w o ł a ł a ,  z a ł a ­
m u j ą c  r ę c e  z r o z pa c zą .

—  M a m o ,  jam g ł o d n y ,  jam  
b a r d z o  g ł o d n y  —  p o w t ó r z y ł  
Ju raś .

—  T r z e b a  iść jeszc7<-, d r o ­
g i e  rtie d z ie c ię  —  o d p o w i e ­
dz ia ła  z t ł u m i o n y m  łk a ni em .  
S k o r o  t y i k o  d o j d z e m y  d o  
w i o s k i  k u p ię  ci  c h i e b a  i k a ­
w a ł e k  c z e k o l a d y .

(c. d. n.)



Dziatwa na Górny 
Ś l ą s k .  C a ł y  Dasz kraj  p r o ­
w a d z i  dzid a k c j ę  g ó r n o ś l ą s k ą  
z e  z r o z u m i e n i e m  i n i e b y w a ł ą  
of ia rn oś c ią .  O d c z y t u j e m y  c o ­
d z i e n n i e  w g a z e t a c h  ca łe  
s z p a l t y  o f i a r  n a  p le b i s c y t .  
P ł y n ą  k ro c ie  i mi l jo ny*  a le  
c z e m  o n e  s ą  w o b e c  w z r u s z a ­
j ą c e g o  o b j a w u  b u d z ą c e g o  s ię 
p a t r j o t y z m u  w ś r ó d  n a j m ł o d s z e j  
d z i a t w y  s z k o ln e j  —

W  p o ł o w i e  l u t e g o  s z k o ł a  
p r y w a t n a  t o w a r z y s t w a  a k c y j ­
n e g o  k o p a l ń  w ę g l a  „F lo ra *  
z g r o m a d z i ł a  d z i a t w ę  s t a r s z y c h  
k l a s  na  p o g a d a n k ę  o G ó r n y m  
Ś l ą s k u .  P o g a d a n k a  n o s i ł a  ce­
chy  u ro c z y s to śc i .

P o  s t r e s z c z e n i u  h i s to r j i  G ó r ­
n e g o  Ś l ą s k a  i z a p o z n a n i u  
d z i a t w y  ze z n a c z e n i e m  d z i e l ­
n ic y  te j  d la  P o l s k i ,  k i e r o w n i k  
Szk o ły r d o s a d n i e  n a p i ę t n o w a ł  
b a r b a r z y ń s k ą  w y n a r a d a w i a j ą c ą  
p o l i t y k ę  p r u s k ą  Da G ó r n y m  
Ś l ą s k u ,  n i e c n e  w ys i łk i ,  k t ó r y m i  
p r u s a c y  p r a g n ą  p o s i ą d ć  o b e c ­
n i e  Ś l ą s k  d la  s ieb i e .

P r z e m ó w i e n i e  p o r u s z y ł o  
d z i a t w ę  i w y w o ł a ł o  w ś r ó d  niej 
ż y w i o ł o w y  n a s t r ó j ,  k t ó r y  w y ­
d a ł  n i e o c z e k i w a n e  • w p r o s t  r e ­
z u l t a t y .

D z i a t w a  z u p e ł n i e  s a m o r z u t n i e  
o p o d a t k o w a ł a  s ię  na p l e b i s c y t  
d o w o l n y m i  t y g o d n i o w y m i  
s k ł a d k a m i  na  p r z e c i ą g  5 t y ­
g o d n i ,  t. j .  do  p l e b i s c y t u ,  p o ­
w o ł u j ą c  z a r a z  w ka ż d e j  k las ie  
p o  2 p o b o r c ó w  d o  z b i e r a n i a  
s k ł a d e k .  A  j a k  w y t r w a ł a  j e s t  
d z i a t w a  w s w y c h  p o s t a n o w i e ­
n i ach  n iech  ś w i a d c z ą  cy f ry :

D n ia  4 m arca  s z k o ła  f i o r o w -  
s k a  w n i o s ł a  do  k o m i t e t u  p l e ­
b i s c y t o w e g o  w D ą b r o w i e  
s k ł a d k i  z p i e r w s z y c h  t rz ech  
t y g o d n i  w s u m i e  5303 Mk. 
50 fen.

D a l s z e  s k ł a d k i  p ły n ą .
O b y  s z l a c h e t n y  p o r y w  m ł o ­

d z i e ż y  s z k o l n e j  n a  F l o r z e  z n a ­
lazł  n a ś l a d o w c ó w  w ś r ó d  m ł o ­
dz i eży  i n n y c h  szkół .

F l o r o w s k i e j  m ło d z i e ż y  s z k o l ­
ne j  cześć l  a n a g r o d ą  d la  niej  
n ie c h  b ę d z i e  p r z e ś w i a d c z e n i e ,  
że  i ona  P o l s k ę  b u d o w a ł a .

Z teatru.
Teatr popularny—t a n i—  

p r z y  ul. K o ś c u l o e j  w y s t a w i a  
dz is ia j  p r z e w y b o r n e g o  „ B a r o ­
na  K i m m l a " ,  k t ó r e g o  u r o z m a i ­
c a j ą  p o p i s y  b a l e t o w e .

J u t r o  g r a n a  b ę d z i e  c i e k a w a  
k r o t o c h w  ila, w y w o ł u j ą c a  b e ­
z u s t a n n y  ś m i e c h  „ K o n t r o l e r  
w a g o n ó w * .

R o z w ó j  tej  p o ż y t e c z n e j  p l a ­
c ó w k i ,  u ł a tw ia j ą c e j  d o s t ę p  n a j ­
t a ń s z y m i  c e n a m i  jes t  n a d e r  
p o m y ś l n y ,  a p u b l i c z n o ś ć  c b - t -  
n ie  i. t ł u m n i e  o d w i e d z a  t e a t r  
p o p u l a r n y .

Przedstaw ienie d l a  
młodzieży, k t ó r e  d a n e  b ę ­
dz ie  dz iś  p o p o ł u d n i u ,  z a i u t e r e  
s o w a ł o  w s z y s t k i e  s z k o ły ,  to 
te ż  w y b i e r a j ą  s ię  g r e m j a l n i e ,  
a ż e b y  ze s c e n y  p o z n a ć  dz ie ło  
W y s p i a ń s k i e g o  „ S ę d z i o w i e *  
J p r z e m i ł y  u t w ó r  Al .  hr .  F r e ­
d r y  „ P a n  Be ue t* .

C e n y  m i e j s c  z n iż one .  P o c z ą ­
t e k  o g o d z .  3 i p ó ł  pp .

Teatr zim owy d a je  dz iś  
d o s k o n a ł ą  p r e m j e r ę  p o d  r e ż y -  
s e r j ą  p.  B o n e c k i e g o  „ T a j c m r ; -  
czy D ż e m s “ . ( K r ó l  w ł a m y w a ­
czy),  k t ó i a  o b i e g ł a  w s z y s t k i e  
s c e n y  p o l s k i e  i z a g r a n i c z n e  z 
j e d n a k o  w ie lk im  p o w o d z e n i e m .

J u t r o ,  w  n iedz ie l ę ,  d w a  p r z e d ­
s t a w i e n i a :  p o p o ł u d n i u  o p e r e t k a  
„ A c h ,  w io s n a  t a “ z p i ę k n y m  
b a l e t e m  w akc ie  III „ P r z e b u ­
d z e n i e  w i o s n y 1'. W i e c z o r e m  
p o  r a z  p i e r w s z y  k r ó l e s t w o  
w a l c ó w  r o z t o c z y  p r z e d  n a m i  
o p e r e t k a  S t r a u s s a  „ C z a r  w a l ­
ca" .  N o w e  t a ń c e  d o p e ł n i ą  c a ­
łości .

W  p o n i e d z i a ł e k  p r z e d s t a w i e ­
n ia  n ie  będz ie .

„Samson l Dalila" w  
Będzinie, w y s t a w i o n ą  b ę ­
d z i e  w u a a c b o d z ą c y  p o n i e d z i a ­
łek.

W  n a d c h o d z ą c y  c z w a r t e k  d. 
10 b. tn. g r a n y  b ę d z i e  p o  ra z  
p i e r w s z y  „ K o c h a n y  A u g u s t y ­
n ę  k".

S p r z e d a ż  b i l e t ó w  w c u k i e r ­
ni W - g o  C z e r w i ń s k i e g o  r o z ­
p o c z ę t a .

Na p leb iscyt w  Dąb­
rowie. T e a t r  H .  C z a r n e c k i e ­
go ,  w s z e d ł s z y  w p o r o z u m i e n i e  
z k o m i t e t e m  p l e b  s c y t o w y m  
dla  z a s i l e n i a  f u n d u s z ó w  d a j e  
j e d n o  p r z e d s t a w i e n i e  w n a d c h o ­
d z ą c y  p o n i e d z i a ł e k ,  wy s t a w i a ­
j ą c  d o s k o n a ł ą  o p e r e t k ę  „ S z a ­
l o n ą  d z i e w c z y n ę 1', u r o z m a i c o n ą  
t a ń c a m i .

B ę d z i e  to  p r a w d z i w ą  n i e s p o ­
d z i a n k ą  d la  D ą b r o w y ,  k t ó r a  
g o ś c i n ę  s y m p a t y c z n e g o  t e a t r u  
z m u s z o n ą  b y ł a  u t r a c ić ,  g d y ż  
m a g i s t r a t  n a ł o ż y ł  z b y t  w y g ó ­
r o w a n y  p o d a t e k  m i e j s k i ,  a u- 
r z ę d a i k ,  s p e ł n i a j ą c y  w y k o n y ­
w a n i e  te goż ,  s w o i m  n i e t a k t o ­
w n y m  z a c h o w a n i e m  s ię  d o p e ł ­
nił  ca łośc i ,  k t ó r a  o s t a t e c z n i e  
z n ie w o l i ła  d y r .  C z a r n e c k i e g o  
do  z a p r z e s t a n i a  s w o i c h  p r z y ­
j a z d ó w .

Ofiary.
Złożone  bezpośrednio  w „Iskrze".

Na  Pleb iscyt  G ó r n e g o  Śląska 
złożyli: Mosiek Rozencwajg  mk. 
314, E d m u n d  Kudlicki 308, T a ­
deusz  Pzyłuski  2.085.

Mk. 22, j a ko  nadda tek  od  goś­
cia, p. R om an  Sierpiński  z Bę­
dz ina  złożył na P lebiscy t  G órne ­
go  Ś ląska .

Na plebiscyt  złożyła Kleine- 
siewiczowa mk.  200

Na  plebtscyt  bez imiennie  mk. 
900

' W  ofiarach w Nr. onegdajszym 
mylnie  wyd ru ko w ano  nazwisko 
pp.  Marcinos twa Cym erma n,  Co 
niniej szym prostujemy.

Telegram y.
Dymisja min. pracy.

Warszawa,  4 marca.

(Przez  telef.)
Minist ra pracy Popławskiego,  

który poda ł  się do  dymisj i ,  za ­
s tępuje  p. T o ł ł o c z k o

K a n d y d a te m  na s t anow isk o  
minist ra pracy  jest  pose ł  Anusz  
(P. S. L )

Układ polsko-francuski.
P a r y ż ,  4 m a r c a .

(Te! ,  wł.)
W c z o r a j  p o d p i s a n o  u k ł a d  

p o l s k o  f r a n c u s k i .  S t r o n ę  f i a c -  
c u s k ą  r e p r e z e n t o w a ł  m i n i s t e r  
B r i a n d ,  z a ś  p o l s k ą  p e ł n o m o c ­
n ik  p r o f e s o r  D e m s .  j a k  d o n o ­
szą ,  w o s ta tn i e j  chwi l i  d o k o ­
n a n o  p e w n y c h  z m i a n  u m o w y  
na  k o r z y ś ć  Po lsk i .

Radio p o l s k o - a m e r y k a ń s k ie .
Pa ry ż ,  4 marca .

( T e i .  w ł )
W e d ł u g  d o n i e s i e n i a  z Wa-  

s z y o g t o n u  z a w a r ł  a m e ­
r y k a ń s k i  s y n d y k a t  t e le g ra fu  
bez  d r u t u  k o n t r a k t  z P o l s k ą  
na  m o c y  k t ó r e g o  p o d e j m u j e  
s ię b u d o w y  p o ł ą c z e n i a  r a d i o ,  
t e l e g r a f i c z n e g o  A m e r y k i  z W a r -  
S t a w ą .  .

N i e b y w a ł a  i P r a k t y c z n a  N o w o ś ć !

Atrament
w Pas ty lkach  we wszystk ich  k o ­
lorach da je  m o żnoś ć  każde mu  
wytwarzać sobie z jednej  pastyl ­
ki ka łamarz a t r am en tu .  Ż ą d a ć  
wszędzie,  poleca  W ytw órn ia  
T e c h n o - C h e m ic zn a  F. N aw roc­
ki i J. Nitecki W a r s z a w a .

Referentem na Zagłęb ie  
M .  Kaner, Będzin Modrze- 

jowska  18.

Łaźnia  i w anny
p o  dopr ow adzeniu  ich d o  na j lepszego  porządku czynne  
są codz iennie  ó d  godz .  9 ra no  d o  10 wieczór.

Pros im y o łaskawe korzystan ie  z tego  j edy nego  

zakładu kąpie lowego

w Sosnowcu, ul. Kołłątaja N q 8.

O d c h o d z ą  do  Katowic;

N r. 244 d o  K a to w ic  2 ,00  p . p  
N r. 246 d o  K a to w ic  8 ,80  w ie c z .

III III

Co zyskuje każdy
w  Biurze D zienników  i Ogłoszeń

J Ó Z E F A  H L A W S K I E G O
w S o sn o w c u  ul. 3-go Maja  4.

1) Unika korespondencj i
2) Nie płaci kosz tów  przesyłki  p ieniędzy
3) Ot rzym uje  gaze ty  regularnie na jmniej  24 g  wcześniej
4) Ot rzymuje  gaze ty  na jmnie j  20 % taniej  niż kupując 

je po jedyńczo
Zaws ze  na składzie du ż y  wybó r  n a j now szyc h  żurnali  m ó d  

U S Ł U G A  S Z Y B K A  i S O L I D N A  
Generalne zastępstw o

„llustr.  Kurjera C o d z i e n n e g o " — Uustr. tyg. „Spor towiec" 
na Sos now iec  i okol  ce na całą Polskę.

TT T T

Akc. Tow. „PER U N ”
poda je  do wiadomośc i  P.  T. KHjenteli  iż pos iada  s ta ­
le na składzie w S O S N O W C U  ul. P i ł sudskiego 4.

TLEN. »  CETYLENA w BUTLACH. ■  AZOT.

Wszelk ie  apara ty  i p rzyrządy 
do  sp aw an ia  i cięcia metal i .

W najbl iższych dniach  b ę d ą  u r u cho m io ne  wzorowe

WARSZTATY SPAWALNO-REPARAGYJNE
Robo ty  wyk o n u je m y  z 3-ch miesięczną gwarancją.  

P rzeds taw ic ie l s tw o  i w y łączna  s p rzedaż

BIURO T E C H N I C Z N O - H A N D L O W E

Inżynierowie Babiński, 
M aleszew ski i W. Jagiełłow icz

S o s n o w i e c  ul. Piłsudskiego 4.

Poważna firma ekspedycyjna
p o sz u k u je  w e  w s z y s tk ic h  m ia s ta c h  w o je w ó d z k ic h  i p o w ia to w y c h

dzie lnych  I uczciw ych p rze d s ta w ic le l l -c h rz e śc i ja n ,
posiada jących  na mie jscu  przeds ięb iorstwa  e k sp e ­
dycyjne  lub przewozowe i magazyny .  Oferty pod  
„ D R O S P "  pros imy nadsyłać  d o  To w arz .  Akcyj

R e k l a m a  P o l s k a ”
WAR SZ AWA, ul. Ja s n a  JSs 10.

) )

Rozkład jazdy pociągów 
osobowych.

Dworzec  Dyr. warszawskiej .

P rz y c h o d z ą  d o  S o sn o w c a :

115 z  W a rsz a w y  5,00 
„ 133 z  C z ę s to c h o w y  7,45 
„ 413 z e  S trz e m ie s z y c  8 ,20  
„ 1 4 1  z  Z a w ie rc ia  1.25 
„ 1 4 3  z  Z ą b k o w ic  2,45 
„ 1 5 2  z  Z ą b k o w ic  5 .50  
„ 1 3 1  z  P io trk o w a  6.05 
„ 415 z e  S trz e m ie s z y c  9 ,10  
„ 1 4 5  z  Z a w ie rc ia  10,40 
„ 1 4 7  z  Z ą b k o w ic  11,35 
„ 1 1 3  z  W a rs z a w y  7,45 
„ 411 z e  S trz e m ie sz y c  1,00 
„ 1 3 7  z  Z ą b k o w ic  2,35

ra n o  
ra n o  
ra n o  
p o  p o ł .  
p o  p o ł .  
p o  p o ł .  
p o  p o ł .  

w ie c z o re m  
w ie c z o re m  
w ie c z o re m  
w ie c z o re m  
w  n o c y  
w  n o c y

( p o łą c z e n ie  z  p o ś p .  p o c ią g a m i z  K ra ­
k o w a  i W a rsz a w y  o 3,15 w  n o c y ) .

N® 137 z  Z ą b k o w ic  8 ,3 0  ra n o  
( p o łą c z ,  z  p o ś p .  z K ra k o w a  o  5,32 r.) 

o d c h o d z i  z  Z ą b k o w ic  5 ,50  r.

-Ns 139 z  Z ą b k o w ic  10,00 ra n o  
( p o łą c z ,  o 9 ,15  r . z  p o ś p .  z K ra ­

k o w a  p rz y c h o d z ą c y m  o  8 ,35  r.)

O d c h o d z ą  z S osnow ca :

uNs 412 d o  S trz e m ie sz y c  
„ 130 d o  P io trk o w a  
„ 140 d o  Z a w ie c r ia  
„ 154 d o  Z ą b k o w ic  
„ 142 d o  Z ą b k o w ic  
„ 414 d o  S trz e m ie sz y c  
„ 146 d o  Z ą b k o w ic  
„ 132 d o  C z ę s to c h o w y

1,50 w ie c z . 
4 ,35  ra n o  
9  20 ra n o  
9 .40  ra n o  

10,50 ra n o  
11,20 ra n o  
12,00
2.30 p o  p o ł.

„ 144 d o  Z a w ie rc ia  5 ,00  p o  p o ł .
„ 146 d o  Z ą b k o w ic  8 .10  w ie c z .
„ 115 d o  W a rsz a w y  9 .20  w ie c z .
„ 416  d o  S trz e m ie sz y c  9 .5 0  w ie c z .

(m a  p o łą c z ,  z  k ra k o w sk im  k u r je -  
r e m  d o  W a rsz a w y ) .

-N° 132 d o  Z ą b k o w ie  12,30 w  n o c y
(m ie js c o w y  p o łą c z e n ie  z  Z ą b k o w ic  
p o ś p .  d o  W a rsz a w y  1,34 w  n o c y  d o  

K ra k o w a  2 ,27  w  n o c y ) .

•Ni i36  d o  Z ą b k o w ic  2 ,40  w  n o c y  
( p o łą c z ,  d o  W a rsz a w y  o  3,07 r . d o  

K ra k o w a  o  5,42 ra n o ).

J 'e  138 d o  Z ą b k o w ic  7,40 ra n o
(p o łą c z ,  z  p o ś p .  d o  W a rs z a w y  8,55 r .)

Dworzec Dyr.  radomskie j .

P rz y c h o d z ą  d o  S o sn o w c a ;

N r. 212 z e  S trz e m ie s z y c  8,15 ra n o
( p o łą c z ,  z  k ra k o w s k im  w  S trz e m ie ­

s z y c a c h  o  g . 7 .00  ra n o ) .

N r. 217 z e  S trz e m ie s z y c  9,05 w ie c z . 
( p o łą c z ,  z  d ę b liń sk im  z  k ra k o w ­

sk im  o  g. 7.40 w ie c z .)

O d ch o d zą  z Sosnowca:

N r. 212  d o  S trz e m ie s z y c  6 ,00  ra n o  
( p o łą c z ,  w  K a z im ie rz u  z  p o c ią g ie m  

d o  K ra k o w a  7 ,10  ra n o ) .

N r. 216  d o  S trz e m ie s z y c  6 ,50  w ie c z
( p o łą c z ,  w  S t rz e m ie s z y c a c h  z  p o ­
c ią g ie m  d o  D ę b lin a  o 8,01 w ie c z .

Przychodzącą  z Katowic:
N r. 243 z K a to w ic  12,03 w  p o ł.
N r. 245 z  K a to w ic  6 ,53  w .

Drobne og ło szen ia I
jQziecinne łóżeczko żelazne  z 

siatką,  l u b  bez kupię  zaraz 
Inż.  Babiń sk i  P i ł sudsk iego  4 
tel. 64
W przejeżdzie z Dąbrowy szosą 

w s tronę  S t rzemieszyc przez 
Suln o  z g u b io n o  teczkę z d o w o ­
dami  kopa ln i  węgla  „ J o a n n a "  i 
b anknot am i  około  26000 mk. 
Łask awy  znalazca  zechce  zwró­
cić pod  adresem Stefana Karcha  
kopa ln ia  . J o a n n a " ,  Granica  za 
do b ry m  wynagrodzeniefn .  
i i w a  ł a d n e  pokoje  w ś ródmie­

ściu na ty chm ia s t  do  ods tą ­
pienia na  biura.  W i a d o m o ś ć  w 
A dm in is t r a c j i  . Iskry*_______

Wanny i nasiadów&i
sprzeda ję  i wy na jm uję ,  S osno ­
wiec P o g o ń  Średni a  15 A H e s s e  
p a n i e n k a  przystojna,  i inteli­

gentn a ,  najmniej  z 4 - ro  kla- 
sowem wyksz ta łcen iem lub uk o ń -  
czonemi  kursami handlowemi ,  
ru tynowana  ekspedjen tka ,  lubią­
ca porządek i czystość,  w sklepie 
branży papierowej  znajdzie zaraz 
zajęcie.  Wyczerpujące ofer ty z 
odpisami  świadec tw oraz p o d a ­
n iem w a r u n k ó ^  uprasza  się skła­
dać  do  Biura Dzienników i O g ł o ­
szeń J .  Hlawskiego  ul. 3 go  Ma-
ja 4_______________]____________
V g u b io n o  kartę powołania  litera 

A.  1 na imię Abr ama Szyje-
wicza____________________________
^ r e d e n s ,  stół i umywalnię  sprze- 

dain tanio Koł łą taja 17 m. 2 
j j y w a n  perski mało  używany i 

rosyjski  sprzedam tanio C e -
głowski  3 Maja 18______________
p u c h a l t e r k a ,  s tenograhs tka ,  m a ­

szynistka  ze świadec twem,  
obecnie  na  posadzie,  zmieni  po­
sadę,  go towa na wyjazd.  Ła sk .  
oferty „ lskra“ dla „Buchalte rk i*  

2^aginęło 6 k luczyków na m e ­
talowej obrączce.  Znalazca ra­

czy zwrócić za wynagrod zenie m 
Majttlis,  Wspólna  4.
j j d z i e l a m  lekcji stenogrlafji pol- 

skiej,  niemieckiej  oraz a ryt ­
metyki  handlowej  i ronda  Wia-
d o m o ś ć  w Redakcj i_____________
^ g u b i o n o  legi tymacje,  bilet  zwol ­

nienia z wojska,  wy da ny  w 
PKU.  w Będzinie na  imię La n ­
dau Dawid.

■ I   M II

g t u d e n t k a  un wersytetu Jag ie l ­
lońsk iego udziela lekcji i ko- 

repetycji. W ia d o m o ść  w r e d a k c ji. 
T a k ł a d  fryzjerski do  sprzedania 

Wiado mo ść  Dąbrowa G ó r n i ­
cza Mieczysław Zi o m ek  
7 g u b i o n o  kar tę odroczenia wył 

d a n ą  w P. K.  U w Będz  nie 
na  imię Wi lhelma Nowińsk iego  
p o s z u k u j e  się Kons tan t ego  

Pasz ty  iub kogokolwiek  z 
jego  blizkiej rodziny,  do  odzie-  
dziczenia spadku  z ma ją tku  ziems­
k iego w Czechach ,  Praga  ul. Po-  
d iebradowa Ns 894.
J^Utjię książki używane  d o  czy­

tania,  wszys tk ich  autorów. 
Łaskawe zgł szenia  Sta rososno-  
wiecka 64 biuro

Q k a z y j i  ie sprzedam buty zwy­
czajne,  mocne ,  mało  używa- 

ne  Kal i ska  30 tn. 4.
^ /  dniu 4 b. m. skradz iono  w 

„Rzemieślniku" sakiewkę z 
p ieniędzmi  oko ło  1000 mk.  i 
karty ch lebowe Pa na  z łodzieja 
upraszam o zwrot  sakiewki  i 
kart ch lebowych do  „Rzeniie- 
ślnika u p. Cuk ie rma na________

p a d n ą  dziewczynkę dziesięcio- 
Jtyg odniową mechrzczą  od d a m  

na  własność.  W i a d o m o ś ć  w
„Iskrze ‘._____________________ _
Z g u b i o n o  ks iążeczkę żywnośc io­

wą z kopa lni  Mor t imer  na imię 
Władysława Gubały.  Zwróc ić 
"I skra“ Dąbrowa 
7 a g m ę ł a  karta powołania,  d o ­

wód os ob is ty  na imię Mieczy­
sława Hejczyk.  Zw róc ić  „Iskra" 
Dąbrowa.
O zory  parokonne  w dobrym s t a ­

nie zaraz do  sprzedania.  Wia­
do m o ść  „Iskra" Dąbrowa.

Redaktor  i wyda wca  Wiktor  Monsiorski . Druk.  E d m u n d  Mirę.*, i S-ka w D ąb ro wie  ul. 3 Maja Nr. 4.


